
Sprawa 
Koło polskie a sprawa 

chełmska.
Oderwanie Chełmszczyzny od Królewstwa poi 

skiego przypisać należy w pierwszym rzędzie 
wpływom popów rosyjskich, walczących u 
silnie przeciw swobodzie wyznaniowej. Kler pra 
wosławny tkwi cały jeszcze w średniowiecznym 
fanatyzmie i ciemnocie, a zesolidaryzowały się 
z nim czarnosecinny nacyonalizm i uległa mu 
binrokracya, która zrazu była przeciwna odłączę 
niu Chełmszczyzny.
Jak archlrej Eulogiusz mówi o wierze kat llckiej?

Te stosunki oświetlił należycie poseł łomżyń
ski w Dumie Harusewicz. Przytaczamy ustęp 
z jego mowy, wygłoszonej kilka dni temu w Du 
mie, a przemilczany przez prasę ro 
sy j ską:

Harusewicz mówił szczegółowo o działał 
ności duchowieństwa prawosławnego na Chełmsz- 
czyźoie, powołując się na organy eparcbialne 
„Ćhołmskaja Cierkownaja Żizń“ i „Bratskaja 
Biesieda*.  W tych organach — mówił Haruse 
wicz — w walce z herezją katolicką autorzy ar
tykułów przechodzą granice przyzwoitości. „Jest 
dla mnie rzeczą ważną wyprowadzić na świat 
Boży ten posępny obraz średniowiecza. Oto na
główki niektórych artykułów: „Czy katolicyzm 
jest chrześcijań-twem, czy pogaństwem1* „Czy ka 
tolik ma duszę?- i autor odpowiada: „wątpię*. — 
Nawet biskup Eulogiusz w jednem ze swoich 
kazań, wydrnkowanem w piśmie „Chołmskaja 
Cierkownaja Ż źń- nazwał religię naszą „o kr n 
tnem naigrawaniem się nad prawdą*.  
Jest to nie wszystko! W organach owych kościół

Projekt pragmatyki służ- i 
towej dla sędziów.

Przy omawiania postanowień wniesionego przez 
rząd projektu pragmatyki służbowej dla sędziów, 
mało kto dotychczas zwrócił uwagę na przepis 
§ 6L tegoż projektu, omawiający czasowe posu
nięcie do wyższej płacy. Wedle tego postanowie
nia sędzia po 7 latach służby w IX randze posu
wa się do płacy rangi VIII, tak samo po 7 la 
tach służby w randze VIII, posuwa się do płacy 
rangi VII. Tę samą normę przyjęto wprawdzie 
także dla wszystkich urzędników państwowych, 
at li pragmatyka ogólna przewiduje jeszcze 5 Jat 
służby w randze X, której to rangi zupełnie nie 
ma w służbie sędziowskiej.

Wobec tego warunki posnnięcia czasowego 
do wyższej płacy są korzystniejsze dla sędziów, 
aniżeli dla innych urzędników państwowych z uni 
wersyteckiem wykształceniem, gdyż urzęduicy Bę 
dziowBcy otrzymają obecnie IX rangę po 3 latach 
przygotowawczej Błużby sędziowskiej. W ten spo 
sób zamiast 5 lat służby potrzebnej o innych u- 
rzęduików do uzyskania płacy rangi IX; wynosi 
ten czasokres u sędziów 3 lata a nawet mniej.

CZARODZIEJ
Wielki romans dramatycany

»n«a MIOHA.ŁA ZEVAOO.
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Królewicz zeszedł na dół w chwilkę późoiej 
Ujrzał Myrtę pochyloną pod szafami i skrzyniami. 
Rozścielała na ziemi pokłady słomy, na nie kładła 
wióry i ostrużyny, a na to kawały suchego drze
wa, którego stos leżał obok, przygotowany do pie
czenia chleba.

Potężne uderzenie kloca rozczepilo drzwi. Ję
knęły niby człowiek, raniony śmiertelnie. Jeszcze 
trzymały się — wiernie — w zawiasach, ale jnż 
przestały bronić wstępu obcym.

Na ulicy głos ostry, a twardy, rzucał rozkazy: 
— Baczność! Wchodzić z frontu!
— Uściskaj mnie, Myrto! Pożegnaj mnie, sio

strzyczko!
Myrta podstawiła mu czoło i rzekła:
— Niech cię Bóg strzeże!
Drzwi upadły na podłogę z trzaskiem.

chełmska.
nazywany jest synagogą szatana, „tam jest pie
kło, wieczna zguba**.  Księża nazwani są „nadwor
nymi komedyantami dyabła**,  „plugawymi kata
mi*,  biskupi „dwunożnymi zwierzętami**,  „zwia
stunami ancykrysta*.  Głowa kościoła — papież 
„syn szatana**,  „handlarz dobrymi uczynkami**.  — 
Wszystko to drukowane jest bezkarnie!**.

Natomiast organ polski jest karany za naj
mniejsze notatki o biskupie Eologiuszu*.

Prześladowania polskości.
„Język polaki i oświata uprawiana przez Po

laków — mówił dalej Harusewicz — podlegają su
rowemu prześladowaniu. Język polski wypędzany 
jeBt nawet z takich instytucyi, jak kasy oszczę
dnościowe, towarzystwa dobroczynności. Bank wło
ściański ma zakazane wydawanie pożyczek chło
pom katolikom. Sprawa szkolna, znajduje się w rę
kach największych wrogów naszej narodowości i 
wiary, nawet religia katolicka w szkołach począ
tkowych nie jest wykładana.

Ideowy politycznie cios — kończy Harusewicz — 
polegający na pogwałceniu tery tory alnej całości 
granic Kiólestwa Polskiego, jest jednym z najsil
niejszych ciosów, zadanych narodowości. Dzieje 
nie znają podobnego zaboru, wówczas gdy ludność 
zachowuje się spokojnie. Takich ciosów nie zapo
mina się nigdy! Takie ciosy prowadzą do nie
szczęsnych następstw. Prawda, że votum panów 
przejdzie do historyi, ale nie mniejsza jest praw
da, że historya po tem votum me zamknie się, jak 
wieko trnmny. Bieg dziejów nie będzie wstrzyma
ny i nadejdą musowe, nieuniknione następstwa hi
storycznego aktu!**

Mowa posła łomżyńskiego, dra Harusewicza, 
była spokojna, rzeczowa, słuchano jej uważnie, ale 
prasa ros ją przemilczała.

W na tępstw e tego dochodzi sędzia do płacy ran
gi VIII w 10 tym roku słnżby, a do płacy rangi 
VII w 17 tym roku słnżby, podczas gdy wszyscy 
inni urzędnicy konceptowi dochodzą do tych płac 
po 12-tu (r. Vin), względnie po 19-tu (r. VII) la
tach służby.

Te korzystne warunki są tylko chwilowe i to 
w okręgn apelacyi krakowskiej, gdzie z powodu 
braku sędziów, zezwolono na zdawanie egzaminu 
sędziowskiego po 2 letniej praktyce, poczem na 
tychmiast nadaje się egzaminowanym kandydatom 
posady sędziów w IX randze. Ten korzystny stan 
trwa jeszcze i obecnie. Kandydaci sędziowscy za 
tem, którzy w tych warunkach otrzymują posady 
sędziów IX rangi, mogą liczyć na posunięcie do 
płacy rangi VIII już po 9-1 et ni ej służbie, li 
cząc od dnia rozpoczęcia praktyki sądowej.

Atoli stan taki nie potrwa długo, gdyż z chwi
lą. gdy wszystkie posady sędziowskie IX rangi 
będą obsadzone, a na normalnie przybywające 
wakause znajdzie się dostateczna ilość egzamino 
wanych kandydatów, czas trzechletniej przygoto
wawczej służby sędziowskiej będzie przywrócony, 
a po ukończeniu tej przygotowawczej słnżby i 
zdaniu tgzaaiinu sędziowskiego, kandydat będzie

Trzech ludzi weszło z frontu z długiemi szpa
dami w ręku. Trzech innych ukazało się z tyło. 
Należeli oni do pocztu żelaznego. W mgnieniu oka 
cały poczet był już w sali Nogami odsuwali ławy, 
stoły, stołki. które zawalały podłogę i bez słowa 
żadnego rzucili się na Królewicza. Wtedy zawyła 
w powietrzu jego szpada, trzy razy się wysunęła 
i rozległy się trzy okrzyki, trzy chrapania. Szpada 
zaczerwieniła się aż po rękojeść. Kró ewicz wzniósł 
twarz straszliwą, oko w płomieniach i wołał:

— Rębacz! Rębacz!
Wydał ten krzyk wojenny i szał bitwy nim 

ogarnął, ruchy nabrały piorunowej szybkości i siły. 
I nagle... rozległ się okrzyk dzikiego tryumfu, za- 
brzmiały wybuchy śmiechu: szpada rębacza zła
mała się.

— Rozbrojony! Rozbrojony!
— Brać go!
— Naprzód!
Ośmiu ludzi szło teraz na niego. Za nimi zno

wu ośmiu. Przeskoczyli przez trzy tropy, rozcią 
gnięte na ziemi wśród kałuży krwi. Cofnął się ku 
szańcowi ze skrzyń. Po wybuchu okrzyków rado-

Zemsta amerykanki. (Patrz artykuł).
musiał czekać jeszcze rok lub 2 lata (a może na
wet więcej) na IX ran«ę.

To wyczekiwanie nie będzie jednak tak przy
kre, jak dotychczas, gdyż projekt przewiduje dla 
kandydatów sędziowskich adjnta aż do wysokości 
2600 kor. rocznie. (Uwagi powyższe otrzymaliśmy 
z kół sędziowskich Przyp. red.).

Nie będzie biernego opora.
Socyaliści przeciw żmudzie.

Wiedeń. (Tel. pryw.) Z kilku Btron równocze
śnie doniesiono do dzienników jakoby organizacya 
socyalistyczna kolejarzy uchwaliła z dniem 18 bm. 
rozpocząć żmudę. Wobec tego ogłaszają te organi 
zacye sprostowanie, że na razie o rozpoczęciu 
żmudy niema mowy.

W sprawie żądań kolejarzy przyjdzie między 
nimi a rządem zapewne do kompromisu. Jak wia 
domo, rząd ofiaruje na poprawę płac kolejarzy 
14 milionów koron, a obecnie godzi się jnż na 
21 milionów, podczas gdy komisya proponuje 38 

śnych nastała cisza, pełna trwogi. Szli naprzód — 
prawda. Był bezbronny — prawda. Cofał się — 
prawda. Ale twarz jego nie wyrażała ani trwogi, 
ani poddania się. Groził oczyma, groził ruchem 
każdym, a czuć było, że za taką groźbą idzie 
śmierć.

Więc się go bali — bezbronnego.
— Do kroćset piorunów! — ryknął Roncherol

les. — Brać gol
Cała gromada ruszyła naprzód. Wyciągnęło się 

dwadzieścia rąk. W każdej błyskała stal i rzucała 
blade odblaski w półmroku sali. Ruszyli w milcze
niu i nagle... rozpoczęła się bezwładna a wściekła 
ncieczka. Jęki pomięszały się z przekleństwami. 
Jedni wzywali pomocy nieba, drudzy złorzeczyli 
piekłu. A w tem wszystkiem słychać było żałosne 
skargi i wołania: „moje oczy!*  „ratunku!*  „wo
dy! wody! wody!*

Było to dzieło pieprzu.
Myrta rzucała go garściami w oczy zbrojnych, 

czerpiąc ze skrzyni, przyniesionej z góry.
Opieprzyła ich! 

milionów. Przypuszczają jednak, że uda się do
prowadzić do kompromisu na podstawie około 25 
milionów.

Proces przeciw studentom lwow
skim w Kijowie.

Jak donoszą z Kijowa, dotychczasowe postę
powanie sądowe przeciw studentom lwowskiej szko
ły lasowei, oskarżonym o szpiegostwo na rzecz 
Austryi, bierze korzystny obrót dla oskarżonych.

Z Wiednia donoszą: Na wczorajszem posie
dzeniu Koła polskiego, prezes Biliński oznajmił, 
iż w sprawie procesu uczniów szkoły lasowej o- 
trzymał od ministra spraw zagranicznych pismo 
z wyjaśnieniem, że prokurator najwyższego sądu 
wojskowego w Petersburgu zawiadomił sad woj
skowy w Kijowie, iż szkeła lasowa we Lwowie 
jest pierwszorzędną instytucją fachową, nie zaj
muje się, jak to utrzymywano w Kijowie, jaką
kolwiek agitacyą.

— Siekiery, tam — rzekła spokojnie do Kró
lewicza.

Obejrzał się i ujrzał siekiery. Wydał okrzyk 
radosny. Pochwycił jedną i wypadł po za szaniec. 
Wtedy zaczęło się coś nieopisanie straszliwego. 
Wśród zgiełku poplątanych ciał ludzkich, wśród 
zgrzytu i szczęku stali rozlegać się zaczęły ude
rzenia tępe, głuche, a od nich pękały czaszki, rę
ce ludzkie opadały bezwładne na wieki, rozlegały 
się głosy konania, krew tryskała.

Myrta zasypywała wciąż oczy walczących.
A siekiera wznosiła się i opkdala w tem za

męcie, w tem wirze bez nazwy, miażdżyła i cięła. 
A nad jęki bólu, nad wybuchy wściekłości wzno
sił się tryumfujący okrzyk wojenny:

— Rębacz! Rębacz!...
Ale w tym momencie Królewicz zachwiał się 

i upadł po za szaniec. Siekiera wypadła mu z rę
ki... To Lagarde powalił go wściekłem uderzeniem.

Walczący się powstrzymali. Nie dostrzegli u- 
padku Królewicza. Widzieli tylko, jak zniknął po- 
prostn poza barykadą ze skrzyni.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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♦Tęsknota za gwiazdą polarną«.
W popularno-naukowym tygodniku „Umscbau" 

znajdujemy w numerze 43 z 21 z. m. interesują
cy artykuł prof. WolfgaDga Ottona o właściwo 
ściach ciał wirujących. Ciała wykonujące szybkie 
ruchy wirowe dokoła swej osi a więc np koła 
rozpędowe maszyn parowych itp., starają się za 
jąć takie położenie, by oś ich leżała równolegle 
do osi ziemskiej a jeden jej biegun zwrócony był 
na północ ku gwieździe polarnej.

Angielski profesor Perry wyraża się o tej wła 
ściwości w książce swojej „Spinning Tops" w ten 
sposób:

„Dziwnego uczucia doznajemy kiedy dochodzi 
my do wniosku, że wszystkie ciała wirujące, a 
więc i koła rozpędowe maszyn dążą zawsze ku 
gwieździe polarnej; jak długo są w ruchu, wywie 
rają stały, choć bezskuteczny ucisk na swe łoży 
ska, aby zwrócić się w Btronę przedmiotu swej 
czci".

Własność tę ciał wirujących wykorzystał dr 
Auschutz w Niemczech i skonstruował aparat, któ 
ry, będąc gyroskopem, jest zarazem doskonałym 
kompasem. Gyroskop nie jest niczem innem, tylko 
wolno wirującym kółkiem, wykonującem wielką 
ilość, bo około 330 obrotów na sekuudę. Kółko to 
spoczywa wolno na pływaku, umieszczonym w rtęci 
i może skutkiem tego podczas wirowania zajmo
wać dowolne położenie.

Przekonano się, że oś gyroskopn podczas ru 
chu kółka zawsze ustawia się poziomo, a wypro
wadzona z położenia poziomego waha się tak dm- 
go, dopóki znowu położenia tego mezajmie. Przy 
tem jeden biegun tej osi stale zwrócony jest ku 
gwieździe polarnej, wskazuje zatem prawdziwy pół 
nocny biegun ziemski, geograficzny, a me magne
tyczny. Wogóle kompas taki meczały jest na 
wszelkie wpływy, tak magnetyczne, jak elektro 
magnetyczue, a więc może być umieszczony bez 
szkody dla dokładności w pobliżu wielkich dyna- 
momaszyn i aparatów stalowych, jest bardzo wa 
źnym dla okrętów wojennych, na których znaj 
dają się olbrzymie masy stali. Przytem brak de- 
klinacyi magnetycznej ułatwia pewniejsze stero 
wame i większość ruchów okrętu. Dla tych to 
własności kompasy gyroakopowe, mimo Kosztowno 
ści znalazły zastosowanie w wojennych marynar
kach kilku państw europejskich, a i okręty pasa 
ierskie będą się nimi w przyszłości posłagiwały. 
Dotychczas Tow. okrętowe Hamburg-Ameryka Li
nia zdecydowało się na umieszczenie tego rodzaju 
kompasu na budującym się olbrzymie morskim 
„Imperatorze".

Znowu bandycki napad 
na pociąg.

Rabunek 20.000 rubli.
Z Warszawy donoszą:
Pomiędzy stacyami Rogowem a Płyćwią kolei 

wiedeńskiej znów wczoraj dokonano śmiałego na 
pada na pociąg osobowy i rąbanka wiezionych 
nim pieniędzy, stanowiących własuość kolei wie 
deńskiej. Kiedy pociąg ten znajdował się na 87 6 
wiorście kolei, w miejscu, gdzie przy plancie ko
lejowym jest las, nagle pociąg zahamowano przez 
oberwanie rączki hamulca automatycznego w je
dnym z wagonow.

Kiedy pociąg stanął, wysiadło z kilku jego wa 
gonów równocześnie oraz z owego lasu 16 do 18 
młodych mężczyzn, przyzwoicie odzianych, którzy 
podzielili się odraza na grupy. Podczas gdy jedni 
wartowali wzdłaz pociągu na plancie, inni, biegnąc 
z brauningami i maazerami poprzed wagonami, za
kazywali pasażerom wyglądania z okien i wysia 
dania pod groźbą natychmiastowego strzelania; 
jeszcze inni osaczyli 4 jadących w środków po
ciąga strażników kolejowych, stanowiących straż 
przewożonych nim sum — tak szybko i zuienacka, 
źe strażnicy nie zdążyli nawet sięgnąć do brom; 
wreszcie jeden oddział steroryzował służbę konda- 
ktorską, a kilku napastników wtargnęło do woza 
pocztowego, a zrewidowawszy całą obsługę pocią
gu, czy nie ma broni, wołali:

— Milczeć. Nie ruszać się z miejsca!...
Następnie kilku, widać dobrze poinformowa

nych bandytów, zaczęło wynosić kasetki żelazne 
z pieniądzmi kolejowemi z wozu pocztowego na 
galeryjkę, skąd zrzucali skrzynki na plant, wybie
rając odrazu te stacye, które mogły najwięcej 
przesyłać gotówki. Jeden z napastników młotem, 
a drogi łomem żelaznym — rozbijali z hukiem 
kasetki.

W ten sposób z 27 kasetek rozbito 18, 9 zaś 
zostało nietkniętych — wszystkie nietknięte z po 
mniejszych stacyj. Z tych 9 kaset rozbójnicy nie 
wyjmowali nic, z innych zabierając tylko złoto i 
banknoty — pozostawiali srebro i miedź.

Obładowawszy worki i kieszenie pieniądzmi, 
sami napastnicy dali hasło do odwrotu i przed 
zniknięciem w przyległym lesio dali jeszcze dwa 
strzały do wychylających się z wagonów pasażer
ki i nadkondaktcra Włodarskiego. Ale nikt szwan

ku nie odniósł. Trwało to wszystko razem około 
kwadransa.

Po ucieczce bandytów służba pociągowa i stra 
żnicy kolejowi wyskoczyli z pociągu i gdy trzej 
z tych ostatnich pogonili z bronią w ręku za u- 
ciekającymi — ich tropem, czwarty zebrał porzu 
cone odłamki kaset, podarte wykazy i porzucone 
pieniądze, których naliczono razem rubli 1 381 
kop. 78 przez bandytów nie zabranych. Pieniądze 
te przywieziono do Skierniewic.

. Okazało się z obliczeń, że bandyci zrabowali 
około 20 000 rubli.

Pościg zarządzony ze Skierniewic, był bezsku
teczny.

Zemsta Amerykanki.
{Patrz ilustracyę).

Gazety nowojorskie szeroko rozpisują się o zaj 
ściu, jakie zdarzyło się niedawno temu w jednym 
z pałaców V tej ulicy, zamieszkałej — jak wiadomo — 
przez milionerów nowojorskich. Sprawa cała nabyła 
kolosalnego rozgłosu dzięki okoliozności, źe osoby bio- 
rące w niej udział grają pierwszorzędne role w naj- 
lepszem towarzystwie stolicy amerykańskiej.

Rodziny milionerskie Posemorów i Hillgargów po
stanowiły — wzorem dynastów europejskich — aby 
dzieci, Klara i Wilhelm się pobrały. Klara Posemore 
jest jedną z najpiękniejszych księżniczek dolarowych, 
podczas gdy Willi Hillgard ma opinię najelegantsze
go dandysa amerykańskiego. Posiadając obfite środki 
i bogatego ojczulka, prowadził Willi rozpasany żywot 
a o oliczność ta była jedną z przyczyn, dla których 
rodzice postanowili marnotrawnego synalka ożenić 
z piękną Klarą, ile że żywili nadzieję, iż miłość — ta 
wszechpotężna lekarka — wyleczy go z lamparckich 
nawyczek.

Młodzi zaręczyli się i z początku szło wszystko 
jak najlepiej Hillgard ustatkował się rzetelnie, do 
czego w znacznej mierze przyczyniła się okoliczność, 
iż większą część dnia spędzał w towarzystwie swej 
uroczej narzeczonej. Odbywali sami całodzienne wycie
czki automobilowe i nikt się tem nie gorszył, gdyż w Ameryce kobieta ma o wiele większą swobodę, ani
żeli u nas w Europie. Atoli zacny p. Hillgard popełnił 
zwykłą podłość. Oto będąc w nocy w knajpie w to 
warzystwie kolegów, przy szampanie się przechwalał, 
że z narzeczoną łączą go już całkiem bliskie Btosunki.

Miss Klara dowiedziała się o tem i świętem za 
płonęła oburzeniem. Postanowiła się zemścić i ukarać 
przykładnie narzeczonego. Więc przedewszystkiem ode
słała mi pierścionek. Hillgard rozpaczał, gdyż w gran
cie rzeczy kochał swą narzeczoną Zaczął pisywać bła
galne listy z prośbą o przebaczenie, wyrażając przy 
tem gotowość dania wszelkiej satysfakcyi. Miss Klara 
pozornie się zgodziła i zawiadomiła Hillgarda, iż ma 
przed nią, w obecności zaproszonych gości, opaść na 
kolana i uroczyście odwołać niecną kalumnię. Hillgard 
skwapliwie się na to zgodził.

W omówionym dniu zjawił się w pałacu PoBemo- 
rów i w salonie padł na kolana przed piękną Klarą 
i uroczyście odwołał wszystko. Ale zaledwo dokończył 
formułki, gdy wtem nagle piękna Klara... z całej siły 
kopnęła go w twarz.

— Żadna Amerykanka — wołała w uniesienia — 
nie ścierpł więcej towarzystwa tego napiętnowanego!

Rzekła i znikła, pozostawiając oszołomionego Htll- 
garda na dywanie salonowym.

Sprawa cała nabrała takiego rozgłosu, że Hillgard 
stał się niemożliwym w towarzystwie nowojorsniem i 
musiał się wybrać na dłuższy czas do Europy, aż pa
mięć o jego upokorzeniu zaginie.

Hastracya nasza przedstawia tę nieco oryginalną 
(a w każdym razie bezlitosną) zemstę amerykańskiej 
księżniczki dolarowej .

Z kraju.
Z Bochni. (Z Towarzystwa bursy gimna- 

zyalnej) We wtorek odbyło się roczne zgroma 
dzenie członków Towarzystwa bursy gimnazyal 
nej. Przedłożone sprawozdanie wykazuje wzrost 
członków, a co za tem idzie i wzrost fandaszów 
tak gotówki jak i darów w naturze. W bursie 
mieściło się 46 wychowanków, którzy uiszczali 
miesięczne opłaty od 12 do 45 koron, a jeden 
uczeń był bezpłatnie utrzymywanym.

Towarzystwu przewodniczył starosta Żeleski, 
którego też i na dalszy okres przez aklamacyę 
do przewodniczenia wybrano, a do Wydziału wy
brano pp.: Dutkowskiego, Maissa, Górskiego, Ha
nasza, Kurowskiego, Matwija. Popiela, Siemień- 
skiego, Służkiewicza Trzpisa, Windakiewicza i ks. 
prałata Wilczkiewicza.

Zastępcami tychże wybrano: ks. Bilińskiego, 
p. Stankiewicza, ks. Nalepę, pp. Jarosławieckiego, 
Lewaka, Szymanowicza, a do komisyi kontro
lującej : pp. Dziurę, Jakubowskiego i Mat osiń
skiego.

Z Bochni. Staraniem aspirantów na nauczy
cieli z Tarnowa odbędzie się w najbliższą nie 
dzielę w sali tut. kasyna wieczorek ku uczczenia 
rocznicy powstania listopadowego. Aspiranci ode

grają „Gwiazdę Syberyi", Starzeńskiego. Część 
czystego dochodu przeznaczają na „Macierz cie
szyńską".*

Gorlice. (Wieczorek Kościuszkowski). Uro
czysty wieczór ku uczczeniu pamięci wielkiego 
Naczelnika był nielada biesiadą artystyczną, jaką 
nowy wydział „Sokoła" uraczył bardzo licznie ze
braną publiczność, zapraszając do współndziała ar
tystów krakowskich prof. St. Bursę i jedną z jego 
uczenie p H Miętkównę. — Z sympatycznej pary 
śpiewaków krakowskich znany tu był prof Barsa 
z świetnej swej produkcyi przed dwoma laty. To 
też wytwornego tego artystę przywitano burzą 
oklasków i burzą oklasków nagradzano za niezró 
wnane odśpiewanie pięknym, świeżym głosem pie 
śni patryotycznych Muncheimera, Goniewicza, Wa 
lewsKiego etc. Bardzo dodatnio zaprezentowała się 
uczenica prof. Bursy p. H Miętkówna. Wdzięczna 
postać, piękny głos o miłym, dzwoneczkowym dźwię 
ku, usposobiły dla młodocianej śpiewaczki bardzo 
życzliwie słuchaczy. Akompaniowała z dyskrecyą 
profesorowa M. Barsowa Siły miejscowe dostar
czyły ram do występu miłych gości krakowskich. 
W ich liczbie na pierwsze miejsce wybiła się pię
kna gra fortepianowa p. Wyrobkowej oraz dosko 
nale zaśpiewany chór „Sokoła" pod batutą druha 
Skowrońskiego

Śledztwo przeciw ks. Kamińskiemu, który usi
łował wykonać zamach na biskupa Chomyszyna, 
zostało, jak donosi „Hałyczanyn", zastanowiono. 
Władze przyjęły jako okoliczność uniewinniającą, 
rozpaczliwy stan, w jakim znajdował się ks. Ka 
miński, a także i tę okoliczność, że biskupowi Cho- 
myszvnowi nic się nie stało.

Pochował cudzą żonę. Donoszą z Brodów: Je
dnemu z kapców tutejszych, nazwiskiem Mościskier, 
zdarzył się niezwykły wypadek. Umieściwszy swoją 
umysłowo chorą żonę w Knlparkowie, po niejakim 
czasie otrzymał stamtąd wiadomość że żona umarła. 
Zaraz wyjechał do Lwowa — z Kalparkowa przy 
wiózł tu zwłoki i pochował je, nie szczędząc gro
sza Po odbytej żałobie zaczęto tłumaczyć mu, że 
choć już starszy, powinien się prędko ożenić.

P. Mościskier miał się już zaręczyć, gdy wtem, 
całkiem niespodzianie, dostał list od żony z Kul 
parkowa. Przerażony udał się do zakładu kulpar 
kowskiego i rzeczywiście znalazł tam swą żonę 
przy życiu; robiła mu wyrzuty, że tak długo nie 
pisał do niej. Pokazało się więc, że pochował cu 
dzą żonę! Jak tj być mogłe? Otóż rzecz się po
dobno tak miała: W Knlparkowie umieszczona 
była kobieta z Mościsk i ta zmarła. Mościska — 
Mościskier — te nazwy pomieszały się i kupiec 
biodzki padł ofiarą pomyłki. Jeśli tu winien za
kład w Knlparkowie, to koszta musi zarząd zakła
da zapłacić.

Ze świata.
Odznaczenie Ochorowicza. Akademia nauk w 

Paryżu przyznała drowi Julianowi Ocborowiczowi 
z fnndacyi panny Emden nagrodę 1000 fr. za roz 
prawę o hypnotyzmie i mesmeryzmie, umieszczoną 
w „Dictionaire de phisiologie".

Na ślizgawce. W Skokach, w pow. wągrowie- 
ckim, w W. Ks Poznańskiem, sześciu chłopców 
wybrało się onegdaj na ślizgawkę. Z początku, 
gdy chłopcy ślizgali się na brzega stawu, gdzie 
lód był mocniejszy, zabawa odbywała się bez przy
padku, czem ośmieleni łyżwiarze puścili się na 
środek stawu. Tu jednak lud załamał się pod ni 
mi. Najstarszy z łyżwiarzy, chłopiec 14 letni, zdo 
łał się uratować. Wszyscy natomiast jego towarzy
sze znaleźli śmierć pod lodem.

Niezwykłe ciepło na Szpicbergu. Pierwsze de 
pesze, otrzymane zapomocą telegrafu bez druta ze 
Spicberga, donoszą, że na wyspie tej podbieguno
wej panuje obecnie ciepło niezwykłe. Wskutek sil
nego wiatru południowo wschodniego temperatura 
podniosła się do 4 stopni pouad zero, a przytem 
pada deszcz i lody w niektórych miejscach dokoła 
wyspy popękały, co jest zjawiskiem o tej porze 
rokn niebywałem pod tą szerokością geograficzną.

Wielka katastrofa okrętowa.
Gibraltar. Parowiec „Delphi" utknął na mie

liźnie na południe od przylądka Spartel. Między 
podróżnymi znajduje się księżua Fife, siostra 
króla angielskiego, z małżonkiem i 2 cór
kami. Rodzina książęca jest w podróży do Egiptu. 
W pomoc przybył pewien krążownik angielski i 
drugi jakiś okręt. Szaleje burza.

Gibraltar. Kilku marynarzy z parowca „Delphi", 
który — jak donoszą — rozbił się, wylądowało kołe 
przylądka Spartel i jest w drodze do Tangeru. 
70 podró'nych i 231 lodzi z załogi znajduje się 
jeszcze na pokładzie okrętu „Delphi".

Tanger. Krążownik francuski „Briand", który 
pierwszy przybył na miejsce wypadku, wysadził 
na ląd ks Fife z dziećmi. Czynią starania o do 
stanie się do okrętu „Delphi", aby dostarczyć za 
łudzę żywności.

Londyn. Do biura Reutera donoszą z Tangeru: 
Korespondent „Koln. Ztg", który znajduje się na 
wybrzeżu morskiem koło Spartel (przylągek ma- 
rokkański), doniósł, że łódź, w której jechała 
po rozbicia się okrętu „Delphi" księżna Fife wraz 
z córką, przewróciłasięniedalekobrze- 
gu. Marynarzom udało się je wyratować i bez obu
wia wysadzono na ląd, gdzie wraz z innymi roz
bitkami w koszach przetransportowano je do la
tarni morskiej, gdzie otrzymały od personalu ru
chu ubranie. — Pewien angielski oficer marynarki 
donosi, że podczas akcyi ratunkowej zachowanie 
się marynarzy fzancuskich było p,dziwu godne.

Tanger. Wypadek okrętu „Delpbi" zdarzył się 
o godz. 1 w nocy. Francuski okręt „Briand", któ
ry pierwszy przybył na miejsce katastrofy, wysłał 
łódź ratunkową i wyratował wiele kobiet i dzieci. 
Druga łódź ratunkowe rozbiła się, przyczem 3 lu
dzi zginęło. — „Delphi", jak się zdaje, jest stra
cony.

Co słychać w mieście?
Rozpoczęcie budowy kanału.

Uroczyste rozpoczęcie robót kanału galicyjskie
go w obecności ministra dla Galicyi, prezydyum Koła 
polskiego, członków Koła i ministra handla które 
miało się rozpocząć 21 b. m., zostało odroczone do 
27 b m. ze względu na to, że sesya parlamentu po
trwa przynajmniej do 20 lub 21 b. m. Przygotowa
nia do budowy są już w toku.

Jak donieśliśmy, roboty te poruczono firmie R». 
da ko wski i Ska ze Lwowa, a obejmują one prze
strzeń pomiędzy gminami Zelczya i Kosową na linii 
Zator Samborek, a zatwierdzona przestrzeń los trzeci i 
los czwarty Z Zelczyny do Krakowa dłagość kanałn 
wyniesie 17 kim., a więc doprowadzony będzie pra
wie do bram naszego miasta. Cała dłagość kanała od 
Zatora do Samborka wynosi 30 kim.; na przestrzeni 
tej odbyła się już polityczna komisya obchodowa. Za- 
twierdzona oferta opiewa na kwotę 3,929.475 koron 
i obejmuje obydwa losy. Firma ma wykonać wszystkie 
potrzebne roboty około kanału, dróg etc.

Zs spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie
dzenie sekcyi ekonomicznej, na którem uchwalono 
uregulowanie okolic koło parków dra Jordana 1 kra
kowskiego Budownictwo m. przedłożyło plan tej re- 
gulacyi celem jej ustalenia. Po dłuższej dyskusyi n- 
chwalono polecić budownictwu m. przedłożyć w prze
ciąga ośmia dni generalny plan tych regolacyi.

Przedstawienie „Legionu" dla młodzieży szkół 
Średnich odbędzie się 2 I b. m. Bilety na po przed
stawienie nabywać będzie można w dniach 14, 15 i 
16 b m. od 4-6 wiecz. w I. szkole realnej.

Wieczór muzyki polskiej. VI koneert abonamen
towy, poświęcony w całości mozyce polskiej, odbędzie 
się dnia 18 bm. z odziałem pianistki Małgorzaty Mei- 
Tille Liszniewskiej 1 Juliana Pankowskiego, skrzypka, 
profesora konserwatoryum kijowskiego.

P. Melrillo Liszniewska jest na estradzie krakow
skiej nowem zjawiskiem i bezwątpienla zyska sobie tu 
te same sympatye, które jaż posiada we Lwowie. Mło
da Amerykanka, jedna z najlepszych niegdyś uczenie 
Leszetyckiego, poślubiwszy Polaka, zainteresowała aię 
żywo muzyką polską, którą, jak stwierdziła kilkakro
tnie krytyka lwowska, odczuła ze zdumiewającą intui- 
cyą. Występując często w Anglii i Niemczech, stała 
się p. Melrllle pionierką mozykl polskiej. Właśnie 
świeżo w listopadzie wystęi ująć w Londynie, grała 
koncert Melcera, którzy powtórzy w Berlinie. W Kra
kowie wykona p. Melrille Liszniewska Różyckiego trzy 
Etudy, Szymanowskiego Waryacye B moll Op. 3, Fried
mana transkrypcyę „Wiosny" Moniuszki i cały szereg 
utworów Chopina. Rasem z prof. Pankowskim odegra 
Melcera piękną i efektowną sonatę G-dar na fortepian 
i skrzypce.

Prof Pankowski posiada w Krakowie wyrobioną 
opin.ę po swym występie przed dwoma laty. Program 
wybornego skrzypka obejmuje, prócz sonaty Melcera, 
koncert skrzypcowy Karłowic/a, Nokturn Różyckiego 
i trzy utwory zupełnie u nas nieznanego młodego kom
pozytora polskiego Marcelego Popławskiego

Wieczór listopadowy, który się odbył w ubiegły 
czwartek w „Sokole*  podgórskim, odniósł pełny suk
ces artystyczny, mimo, że rubliczność podgórska zu
pełnie nie dopisała. Słowe wstępne wypowiedział ka. 
Stach, poczem nastąpiły produkeye orkiestry sokolej 
pod kierunkiem p. Grfiuberga i chóru sokolego pod 
batutą p. Kapałki. — Na osobną wzmiankę zasługuje 
doborowy kwartet muzyczny, który doskonale odegrał 
utwory obce i swojskie. Pięknie deklamował p. Feller 
wyjątki z utworów Konopnickiej. — Następnie ode
grali amatorzy dwie sztuki „Na poddaszu*  i „Mon- 
sal wat", przyczem odznaczyli się pp. Hałatek i Ra
kowski.

Z „S koła". Opłatek dla Członków „Sokoła" i ich 
Rodzin odbędzie się w „Sokole" krakowskim w piątek 
tj. 22 grudnia br. o godz. 8l/g wieczorem. Bilety na
leży wcześniej nabywać w kancelaryi „Sokoła" i w han
dlu Zajączka & Lankosza w Rynku gł. (Hotel Drez
deński). Staraniem komisyi obchodowej odbędzie się 
„Zabawa Sylwestrowa" w dniu 31 grudnia tj. w nie

Wartościowe podarki na Gwiazdkę Obecnie tylko
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E—= 0**a  « Krakowie := IHskłiiziKł»żki,ttacii,Cik«riitii BI
Ems9 ^JOIOWBSSGF tylko Grodzka Nr. fazery oraz wszelkie wyroby z cliiiisk. srebra

Lalki, Zabawki, Gry towarzyskie, Konie na biegunach poleli lii lUitlkill Wta i pr/yslipijlll cenach □
C. SZCZURKOWSKI, WM GRODZKA L



Aslelę w wielkiej sali „Sokoła1*.  BHżsae szczegóły po
dadzą afisze.

Walna zgromadzanie członków krakowskiego 
oddziału Uniwersytetu Lodowego im. A. Mickiewicza 
odbędzie się nie dnia 17 bm. jak było zapowiedzią 
ne, lecs dnia 29 bm. w piątek o godzinie 6 i pół 
wieczór.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Członków 
Ogniska nauczyc. odbędzie się w sobotę 10 grudnia 
b. r. o godz. 5.

Fakultet wioski w Krakowie? Wiedeński korę 
spondent „Czasu**  donosi, ie dowiedział się z pohkiej 
poważnej strony, iż największe szanse ma otworzenie 
fakultetu włoskiego w Krakowie. Jeżeli w ciągu 
prywatnych rokowań myśl okaże się wykonalną wnio
sek w tym kierunku postawi w komisyi budżetowej 
poseł Rosner. (Bardzo wątpić należy, czy Włosi za 
akceptują ten projekt).

Koło mieszczanek krakowskich im. królowej Ja
dwigi składa najserdeczniejsze podziękowanie tym pp. 
kupcom 1 osobom życzliwym, którzy dostarczyli po 
darków i fantów na obchód sw. Mikołaja i temsamem 
przyczynili się do powodzenia, niemniej Klabowi 
rękodzielniczo-mieszczańskiemu składa staropolskie 
„Bóg zapłać“ za bezinteresowne udzielenie swego lo 
kału.

Z gal. Tow. św. Rafała, opiekującego się wy
chodźcami, otrzymujemy pismo sekretarza p. Piętki 
tej treści, iż Towarzystwo św. R-fała nie zostanie 
zwinięte. — Nasze atoli informacye, które znalazły 
swój wyraz w onegdajszym artykule, brzmią wręcz 
przeciwnie.

Komitet budowy polsk. kościoła w Budapeszcie, 
podpisany przez ks. Danka, kapelana dla Polaków 
w Budapeszcie, zwraca się z gorącą prośbą do poi 
skiego społeczeństwa o łaskawe poparcie jego usi 
łowań przez zakupno broszury dra K Lnbeckiego 
p. t „Przyjaźń polsko-węgierska14, z której dochód 
przeznaczony jest wyłącznie na rzecz budowy tej
że świątyni.

Broszurę tę w cenie 55 hal. wraz z przesyłką 
pocztową nabywać można w biorze krak. Towarz. 
Ośw. Ludowej, ul. Kanonicza 19, lnb w drukarni 
„Czasu".

Tow. Fotografów-Amatorów urządza w piątek 
15 grudnia b. r. o godz wpół do 7 mej wieczorem 
w lokalu swem (uL Karmelicka 1 15) wieczór pro
jekcyjny zdjęć w barwach naturalnych. — Wstęp 
dla członków i gości 40 hal od osoby.

Bezpłatny kurs języka mlędsynarodowego Espe
ranto, urządzany staraniem „Akademickiego Związku 
Esperantystów“ w lokalu „Śocieto E<peranto“ (plac 
Maryacki 1 3, II. p.), dla młodzieży szkół średnich 
i równorzędnych im zakładów, rozpocznie się w p<ą 
tek dnia 15 bm. o godzinie 6 wieczorem. Ponieważ 
liczba zgłoszonych jeat zbyt wielka, odbywać się bę
dą równocześnie dwa kursy. — Każdy z uczestników 
winien złożyć jednorazowo 1 koronę na wydatki, po 
łączone z prowadzeniem kursu w godzinach wie 
czornych. — Dalsze zgłoszenia przyjmuje się co
dziennie w „Societo Esperanto**  od godziny 6—9 
wieczór.

Z Cyrku Edison. Najnowszy program „Cyrku Edi
son**  zaleca się interesującym doborem obrazów. Na 
plan pierwszy wybija się „Ofiarna miłość córki**  rea 
liatyczny dramat z życia codziennego, odtworzony przez 
artystów komedyi francuskiej. Niemniej interesujący 
jest aktualny żurnal Pathego, przynoszący doskouałe 
zdjęcia z pola walki w Trypolisie, oraz „Najnowsze 
mody paryskie**.  Programu dopełnia kilka komicznych 
obrazków.

Włamanie. Do sklepu p. Pinkusa Dreiblatta 
przy ul. Miedzuch włamali się w nocy z wtorku 
na środę niewyśledzeni dotąd sprawcy i zabrali 
towarów takich, jak: cnkier, orze hy, czekolada, 
kakao na przeszło dwa tysiące koron. Sklep był 
ubezpieczony w Towarzystwie asekuracyjnem od 
włamań na sumę 3 ty siące koron. Sprawcy dostali 
się do sklepu w ten sposób, iż oderwali żelazną 
sztabę a drzwi etworzyli wytrychem.

Za włamywaczami rozpoczęła polieya energiczne 
poszukiwania.

Nowa afera szpiegowska. Już wczoraj do
nieśliśmy w telegramach ze Lwowa o aresztowaniu 
przez policyę lwowską pod zarzutem szpiegostwa 
niejakiej Zofii Kucharzewskiej, która pozostawała 
w stosunkach z niejakim Stecyszynem, agentem ochra
ny w Wararszawie, byłym urzędnikiem pocztowym 
w Brodach i o aresztowaniu Teodora Cbarczuka, szy- 
bera kolei północnej na dworcu w Krakowie.

Wloa Cbarczuka, jak się dowiadujemy, zasadza 
aię na tem, że będąc swojego czasu w Brodach wszedł 
w stosunki ze Stecyszynem i obecnie użyczał w swem 
mieszkaniu gościny posyłanym przez Stecyszyna szple 
gom, udającym się do wschodniej Galicyi, wiedząc o 
celach szpiegowskich swoich gości Charcauk, człowiek 
nadzwyczaj mało inteligentny, analfabeta, jest żonaty 
1 ma 4 dziecL

Kradzież. Z zamkniętej sypialni dra Schudmaka 
przy ul. św. Sebastyana 1. 24 skradł dzisiejszej nocy 
jakiś nieznany sprawca garderobę wartości kilkuset 
koron Za sprawcą śledzi polieya.

Służąca złodziejką. Polieya aresztowała wczoraj 
służącą Zofię Pisarską, która od dłuższego czasu 
zmieniając ustawicznie służbę, okradała swych chlebo

dawców. Między Innymi skradła p. Katarzynie Dudo- 
wej 40 koron, p. Helenie Golens 3'> > koron prócz 
tego wpłynął na nią do policyi cały szereg doniesień 
o kradzieże Pisarska ścigana jest również za kradzież 
listem gończym sądu karnego.

Nagła śmierć Dzisiaj przed południem zmarł 
nagle na udar sercowy 64 letni kupiec Bernard 
Lipskier, zamieszkały przy ul Miodowej 1. 2. Za 
we/.wane pogotowie mogło już jedynie skonstato 
wać śmierć.

Budżet miasta Podgórza. Pod przew. burmistrza 
Maryewskiego odbywają się obecnie posiedzenia 
podgórskiej Rady miejskiej poświęcone debacie bud 
żetowej.

R-ferent generalny budżetu inż. Rolle, zazna
czywszy na wstępie, że Rada miasta Podgórza nie 
może w swej gospodarce zakreślać szerokich i dale
kich planów działania w przyszłości wobec wiszącej 
nad miastem Podgórzem sprawy połączenia Podgórza 
z Krakowem przystąpił do omawiania przedłożeń bud 
żetowych i stwierdził, że budżet zamyka się równo 
wagą. Większą część wydatków, bo prawie jedną 
czwartą pochłaniają cele oświatowe i mające na 
stąpić podwyższenie płac urzędników miejskich. — 
Z krytyką budżetu wystąpił dr Bobrowski, który do
magał Bię utworzenia posady II. lekarza miejskiego 
i podwyższenia płac strażnikom, przyczem krytykował 
ostro działalność posła Korytowskiego, który broniąc 
w Izbie posłów agraryuszy działa na szkodę obywateli 
miasta. — R-ferent generalny budżetu p Rolle zblj.ł 
zarzuty dra Bobrowskiego i bronił pos Korytowskiego, 
który wpływami swemi niejednokrotnie przyczynił się 
do podniesieuia miasta, z którego posłuje. Następnie 
przystąpiono do dyskusyi szczegółowej. R Ł oczko 
odczytał poszczególne pozycye budżetu, który przed
stawia w dochodach sumę 522.622 koron 6 1 hal, 
w wydatkach 521 69<> koron 07 haL Budżet zamyka 
się nadwyżką w kwocie 932 koron 53 hal. Zaciągnąć 
aię mająca pożyczka inwestycyjna w Wydziale krajo 
wym w kwocie 2,550.0 O koron ma być obróconą na 
budowę wodociągów, regulacyę i kanalizacyę miasta, 
bzdowę gimnazyum, strażnicę 1 drugiego wapiennika 
miejskiego.

Pe uchwaleniu datków na eele dobroczynne i bu 
manitarne odroczył bnrm. Maryewski dalszy ciąg po
siedzenia na dzisiaj.

W czasie posiedzenia wczorajszego rozrzucili szyi 
karze podgórscy zgromada-nl na galery) kartki dru 
kowane tej treści: „Litoścll Litościi Litości! Ojcowie 
miasta! Ulitujcie się i nie odbierajcie 44 rodzinom 
szynkarskim cbleba 1 zapomnijcie o tej litości dla tej 
milionerki 1 biednej wdowy p. Haberowej Szynkarze 
podgórscy**.

Był to protest ze strony szynkarzy podgórskich 
przeciwko udzieleniu na ostatniem posiedzeniu R<dy 
miejskiej koncesyi szynkarskiej p. Haberowej. 
majętnej wdowie po szynkarzn podgórskim, który z in
nymi szynkarzsmi zwycięsko konkurował.

Z kroniki żałobnej:
Dr Paweł Dąbrowski, wybitny adw. krajowy, 

syndyk Gal. Kasy Oszczędności, zmarł onegdaj we 
Lwowie.

Repertuar teatru miejskiego Im. Słowackiego.
Cz -artelt • 0'lcer gwardyi*.
i iątek >' egion*  
‘dbota Ży»y dziennik*.  
Niedziela pop. >K ćcinszko pod Racławicami*.  
Nie-iriela wiecz. »Zywy trup*.
Poniedziałek »Legion«

Skradziona renta węgierska.
Tajemnicza dama w żałobie.

Jeden z Srako*  8kiih lekarzy, dr O L, otrzy
mał przed kilku dniami list z akc. Tow. banko 
wego „Merkur* 4 w Krakowie z zawiadomieniem, 
że zapadł już termin płatności przypadającej nań 
dywidendy od zdeponowanych przez niego w banku 
papierów wartościowych 4°/0 węgie«skiej renty ko 
ronowej. Dr O L. zawiadomienie to przyjął z wiel 
kiem zdziwieniem, gdyż w banko tym nie posiadał 
żadnych wogóle depozytów. Sądząc, że zaszła tu 
jedynie pomyłka, ndał sie celem wyjaśnienia tego 
zagadkowego dla siebie listo do bankn, gdzie ku 
jeszcze większemu swemu zdumieniu przedłużono 
mu oryginalny jego bilet wizytowy, rzekomo z je
go własnym podpisem, w którym dr L. prosi o u 
dzielenie mu zaliczki w kwocie 500 kor. na załą
czone papiery wartościowe 4% węg. renty kor. 
Nr 115 515, Nr 94 957, Nr 18 903 i Nr 16.290, co 
też bank w rzeczywistości uskutecznił. Treść bile 
tu dra L. kończyła się stereotypowem „Z poważa- 
niem“, napisanem oryginalną pisownią przez „rz“, 
na co dopiero przy bliższem przyjrzeniu się biletu 
wi zwrócił dr L uwagę, a czego nie spostrzeżono 
poprzednio w banku.

Na zapytanie dra L, kto przyszedł z papiera
mi i jego biletem odpowiedziano w kantorze, że 
przyniósł je posłogacz publiczny.

Celem wyświetlenia całej tej zagadkowej spra
wy zwrócił się dr O L do policyi, ta zaś wyszn 
kawszy posłogacza, Sadłę, który przyniósł te pa
piery do banku i zebrała następujące bliższe szcze 
góły tej sprawy:

Dnia 28 listopada br. przystąpiła do stojącego 
•w Rynku gł. posługacza Sadły jakaś około 34 le 
tnia pani ubrana w czarną żałobną suknię i takiż 

długi żakiet z twarzą zasłoniętą gęstą woalfią i 
wręczywszy mu list i papiery poleciła mu udać się 
do kantoru „Merkur* 4 po pieniądze, na które bę 
dzie czekać przed Starym Teatrem. Sadło zała 
twiwszy się w banku spotkał ją rzeczywiście pod 
Starym Teatrem, gdzie wręczył jej otrzymane pie 
niądze, w za uran za oddane usłogi otrzymał 2 k 
Obecnie czyni polieya dochodzenia celem stwier 
dzenia co zacz owa tajemnicza dama i w jaki sposób 
przyszła w posiadanie oryginalnego biletu dra O. 
L. Zachodzi podejrzenie, że papiery te pochodzą 
z jakiejś większej kradzieży.

Z sali sądowej.
Jak chłop sprzedał żyd’m „parag-af4 i co 

z tego wynikło?
Dużo wesołego zainteresowania wzbudziła w o- 

kolicy Wieliczki sprawa włościanina Składa 
nowskiego, który, mając prawomocny wyrok 
karny na swego sąsiada o przekr. obrazy czci 
(§ 496 u. k ), przyznający mu tytułem kosztów 
sądowych kwotę 10 kor., sprzedał ten wyrok 
specyaliście handlarzowi, trudniącemu się skupo
waniem prawomocnych wyroków. Specyalista han
dlarz ów, biorąc paragraf 496 za kwotę, na 
którą wyrok opiewa, kupił rzekomą pretensyę od 
Składanowskiego za połowę ceny, na poczet 
której wręczył mu odrazu 100 kor. Gdy „omyłka* 4 
handlarza-specyalisty wyszła na jaw, Składanow 
ski został zasądzony przez sąd wielicki na 4 dni 
aresztu za przekr oszustwa z § 461. (Obszernie 
donosiliśmy o tej sprawie w Nrze 239 „Nowin44 
z 20 października b. r. Przyp. red.).

P. Składanowski wniósł atoli odwołanie od po

Z areny w i
Z Koła polskiego.

Na wczorajszem posiedzeniu Kuła polskiego 
(oprócz sprawy chełmskiej) zajęto się sprawą ubez
pieczenia społecznego.

Po d uższycb wywodach referentów posłów B>a 
lego, Buzka i Zieleniewskiego zajmujących co do 
projektu rządowego trzy odmienne stanowiska, po
stanowiono wnioski, zgłoszone przez tych posłów 
w Kole polskiem poddać szczegółowej dyskusyi na 
jednem *.  mjbliższych posiedź-ń

Prezes Biliński oznajmił, że otrzymał od na 
miestoika odpis reskryptu krajowej dyrekcyi skar
bu. według którego zarządzono wstrzymanie przy
musowego ściągania podatków w gminach, zam
kniętych czasowo z powodu zarazy pryszczycy.

Z Izby posłów.
Krytyczna chwila. - Obstrukcja włoska. — Na 
dz eja w kompromisach. — Fakultet włoski. — 
O polepszenie płac nauczyckli. Interpelacja w 

sprawie masakry lwowskiej.
Sytuacya w Izbie posłów była wczoraj kryty 

czn««. Włosi, rozgoryczeni na Niemców (którzy pod 
wpływem radykałów sprzeciwiają się utworzeniu 
fakultetu włoskiego) rozpoczęli w Izbie obstrn 
kcyę. Poseł Bugatto przemawiał 5 godzin po 
włosku, paraliżując tok obrad nad prowizoryum 
budżetowem.

Tymczasem za pośrednictwem eks. Bilińskiego 
toczyły się rokowania mię 'zv W-ocbami a Niem 
rami. Jest nadzieje, 2e przyjdzie ostatecznie de 
kompromisu; sprawa rozstrzygnie się dziś we czwar
tek na posiedzeniu komisyi budżetowej.

Drugim szkopułem, o który rozbijało się uchwa
lenie prowizoryum budżetowego, była sprawa wnio
sku Walduera Pachęra co do polepszenia płac 
nauczi cieli. Wniosek ten opiewał ze z funduszu 
z nowego podatku aódczanego mają kraje otrzy 
mać 20 miliunów na regulacyę płac nauczycieli. 
Rząd sprzeciwił się wnio-kowi głównie ze względu 
na autonomię Sejmów Uchodzi też za pewnik, że 
Izba panów nie zatwierdziłaby takiej uchwały, 
zatem prowizoryum budżetowe z Izby panów mu- 
siałoby znowu wrócić do Izby posłów. Aby tego 
konfl ktu z Izbą panów uniknąć, rząd groził, że 
Izbę posłów odroczy, wyrzekając się prowizoryum 
budżetowego. Lecz i tu znaleziono formułkę kom 
promisową: Izba uchwali wniosek tylko jako 
rezolucyę, tak, że nie wejdzie on do prowizoryum 
budżetowego.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poseł Śliwiń 
ski wniósł interpelacye w sprawie masakry, urzą 
dzonej przez policyę lwowską, z okazyi urządzonej 
we Lwowie manifestacyi przeciw oddzieleniu Chełm 
szczyzny.

Posiedzenie czwartkowe.
Wiedeń. Po przemowie Bpraw Steinwendera 

przystąpiono na żądanie p. Seitza do imiennego 
głosowania nad jego wnioskiem w sprawie prowi 
zorynm budź, wydanego na r. 1911 n> podstawie 
§ 14. Izba w imiennem głosowaniu 254 gł. prze- 
151 odrzuciła wniosek Seitza. żądający odmó
wienia uznania tym rozporządzeniom, poczem po 
przyjęciu wniosku komisyi budź, zatwierdza- 

wyższego wyroku i wczoraj popołudniu odbyła się 
przed krakowskim Trybunałem apelacyjnym pod 
przew. st. r. Ferensa rozprawa apelacyjna. 
Obwiniony stanął osobiście jak również poszkudo- 
wany handlarz-specyalista, wraz z świadkiem ca
łej afery p Gemunderem, w którego karczmie 
caJy „interes"4 przyszedł do skutku.

Składanowski tłómaczył się. że nie miał za
miaru oszukać żydów, bo oni „muszą wiedzieć co 
kupują i ile to warte, a on jako chłop, gorzej 
się zna na wyrokach jak handlarze, co wyroki 
kupują44. Na zapytanie wotanta st. r. Godkow- 
śkiego, czy oskarżony przy proponowaniu ku 
pua wręczył wyrok, przyznał poszkodowaoy, że 
istotnie odrazu mieli wyrok w ręku i wyrok ten 
czytali, lecz nie umiejąc dobrze czytać po polsku, 
chciał iść po wyjaśnienie do adwokata, obwiniony 
atoli nie chciał się na to zgodzić i już chciał się 
z całego interesu wycofać. Nie chcąc stracić do
brego — jak mniemał — interesu, dobił targu i 
wręczył obwinionemu tytułem zaliczki 100 koron. 
Gdy sprawa wyszła na jaw, Składanowski część 
owej zaliczki zwrócił, a resztę zobowiązał się 
zwrócić w najbliższej przyszłości.

Po przeprowadzonej rozprawie wydał Trybu
nał wyrok, uwalniający Składanowskiego od 
winy i kary. W motywach podniósł przewodni
czący, że Składanowski nie działał w zamiarze o- 
szukańczym, gdyż wręczając handlarzowi specyali
ście wyrok, dał mu sposobność przekonania się o 
istotnej jego wartości.

Tak się skończyła słynna wielicka sprawa 
chłopa, który sprzedał „paragraf* 4 handlarzom, nie 
znającym się dobrze na „specyalności* 4, będącej 
przedmiotem ich ożywionego obrotu...

edeńskiej.
jącego te rozporządzenia, przystąpiła 
Izba do dyskusyi szczegółowej nad prowizoryum 
budź na pierwsze półrocze 1912 r.

Wiedeń. P. Sustersicz jako ref mniejszości ko
misyi uzasadniał wniosek o uchwalenie prowizo
ryum budź tylko na 4 miedące.

Telegramy „Nowin".
0. Rejmen.

Częstochowa. „Kuryer Zagłębia44 donosi, że O. 
Rejmau, bawiący od kilko m esięcy zagranicą, le
czy się obecnie w zakładzie nerwowo chorych pod 
Wiedniem. Choroba powstała z powodu przygnę
bienia wypadkami Jasoogśrskiemi.

Echa zamachu na Stołypina.
Petersburg. Po o dniowej rozprawie o oświad

czeniach rządu na interpelacyę w sprawie zamor
dowania Stołypina, Dorna 141 gł. prawicy nacyo- 
nalistów i paźlziernikowców przeciw 101 gł. opo
zycyi, przyjęła formułę przejścia do porządku dzien
nego, zapr ponowaną przez paźlziernikowców, wy
rażającą przekonanie, że rząd poeiągniude 
surowej odpowiedzialności urzędników, 
którym dowiedziono winę i że bezzwłocznie przy
stąpi do gruntownej reorganizacyi po
licyi pdirycz ej, której działalność miejscowa 
ma być poddaną władzy gubernatorów i prokura
toryi państwa.

Stany Zjednoczone przeciw Rosyi.
Waszyngton. Izba reprezentantów przyjęła 300 

głosami przeciw 1 rezolucyę 'ultzera z żądaniem 
bezwłocznego zniesienia zawartego w r. 
1832 traktatu między Rosyą a Stanami Zjedno
czonymi a to z powodu, że Rosyą nie chce 
uznać paszportów amerykańskich, wy
danych Żydom

Ob ięł warkocz.
Wiedeń. Z polecenia rządu chińskiego tu

tejszy ambasador chiński obciął 
warkocz i przywdział strój euro
pejski.

„Król Jagiełło*
najlepsze Vergó papierki cygaretowe. Próbki fran

co u M. Tram ra Lwów, K< chanuwskiago 11

Zwracamy uwagę XP*.T..£l£ 
skład zegarków i wyrobów jubilerskich EMILA GOLO- 
WASSERA znajduje się tylko przy ulicy Grodzkie] 
Nr. 25 (w pobliżu Magistratu). Bogato Ilustrowana 

cenniki wysjła na żądanie bezpłatnie.

40 0/ °Pustu Gwiazdkowego przy wszystkich towarach jak Torebki modne
KttB. /q damskie Kufry, Walizy, Necesery, Kasetki z przyborami do

/Vszycjał biźuteryi j d0 paznokci. Perfumy, woda kolońśka. Szale 
sznelowe i jedwabne. Pledy angielsk. damskie i do podróży. Pończochy. Biżuterya 
francuska. Wachlarze, Rękawiczki, Portmonety, Pugilaresy i t. p.
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£ MadA7vn i nrarnwnia Ctlkipn i nkrvr Hamskirh <bff> na Każdy sezon najnowsze gotowe okrycia, Kostyumy, spódnice, halKi, bluzy itp. § > Fldgdzyn 1 pracownia 1 omyl Udllisnun Zamówienia wykonywam szybko, gustownie także i z dostarczonych materyalów. £duo
o
0- _____ ________________________________________________ __________5 W KRAKOWIF,, FLORYANSKA I. p. do nabycia bardzo tanio z powodu prywatn. mieszkania. Ceny konkurenc. niskie! g

JOZEFA GAŁĄZKI Przyjmuję suKnie balowe wieczorne i spacerowe. Dla Pań z prowincyi uskutecz
niam zamówienia w jednym dniu. Na składzie Materyały angielskie i krajowe. 
Kostyumy od K 45wzwyż. Sam jako fachowo wyszkolony krawiec, mogę zadowol-

s
Dziełko p. t.

Hatoiistwo do 
Dzieciątka Jezus 

zebrane prze a

Ks. Wojciecha Antkowiaka 
(zawiera: Nowenny,Koronki, Pieśni 

1 t. d. do Dzieciątka Jezus)
Za nadesłaniem 60 hal. w znaczkach 

pocztowych wysyła franco

Księgarnia katolicka
Dra Władysława Mlłkowskiego

w Krakowie
9, plac Maryacki, Tel. Nr. 1308.
Majiepaza, najpraktyczniej
sza do przedstawień na ws' 

czy w mieńcie są

Jasełka
Oratoryum ludowe w 6 od
działach, w śpiewach sce
nicznych i kolend, kanty- 
czek I melodyl chorału ko

ścielnego zestawił

Ks. Leon«rd Solecki 
prób, ohnt rz. kat. w Brzeżanach 
Wydania piąte wyciąg fortepia

nowy z tekstem
Cena w ozdobnej oprawie w 4*  

- K. 6. - 
Nakład I własność księgarni 
katolickiej Dr. Władysława 
Mlłkowskiego w Krakowie, 
9 plac Maryacki, telef. Nr. 1806 
Tamże sprzedaje się karty kores
pondencyjna z marką zwykłe po 

4 hal. zagraniczne do 9 haL

I Chłopiec 
szesnastoletni do umieszczenia na 
praktykę w większym Zakładzie 
masarskim, w większem mieście 

I prowincyonalnem ewentualnie we 
Lwowie. Łaskawe zgłoszenia z po- 

1 daniem warunków pod adresem 
( Józef Domagalski 19 Kraków poste 
restante za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 1733

Dla urzędnika szkatiie: 3 pokoje 
przedpokój i kuchnia w willi w o- 
grodzie parter od 1. stycznia, do 
wynajęcia Dębniki Podgórska 25, 
wskaze dozorca. 1775

V linia sklepik spożywczy, mle- 
| Kuplę czarnię lub kawiarnię, albo 
garkuchtiię, w Krakowie lub oko
licy. Warunki przystępne pod: "Tż 
ktorya Gołda, Kraków Zwierzy
niecka 30, ofic. I p. i7<6

:Wi-

PraKtyKant 
do handlu korzennego zostanie 
zaraz przyjęty ale tylko za
miejscowi i dobrej opinii n 
Michała Nodzeńskiego, Kraków
Floryań-ka 40. 1764

Do trzeania:

Mpensyonat oraz sklep ko- 
f rzenny dohrze się rentu- 

jący w jednem z miejsc kąpielo
wych z Zachodniej Galicyi z po
wodu starości właścicieli tanio do 
sprzedania. Dla kupca znakomity 
interes. Zgłoszenia pisemne pod li
terami W. O. w Biurze dzienni
ków i ogłoszeń Maryana Hupczyca 
Kraków, Wiślna 2.

Ostatnie
zamówienia 
na święta Bożego Narodzenia 

przyjmować będę 
18 grudnia

Siermontowski
1778 Kraków
ul. Bracka, telef. 498.

Najtaniej nabyć można
Podarki na
Gwiazdkę!
Torebki damskie 

Portmonetki

Portfele, Papierośnice
Lustra i 

w hand'0 1 eofila Bęknera 
Kraków, Długa 4.

Drobne ogłoszeniu
IB I iii. tf nnn Riiimm 50 hit

Poszukiwane
Ilp7ni9 d° praktyki kowalskiej 
Ubćllld przyjmę zaraz. Jan Ko
morek, majster kowalski Bielsko 
Bleichstrasse 19. 1759

Cukiernia
W. Nowaka w Bochni

Uczeń
z lepszego domu potrzebny do 

nauki w cukierni. 1760

Zadąjcle sobie trud 
przy sapotrzebowaniu okolicznośdo- 
wych podarków różnego rodzaju I 
zaglądnijcie do mego głównego cen
nika z 4000 rycin, który na żądanie 
darmo i opłatnie wysyłam, ■ i»- 
Mzczędzlclw przy zamówieniu dute 
pieniędzy. C. i k. nadworny dostawca 

JAN KONRAD
BrOi Nro 762 (Czechy). 1821

nosiyumy ou n wwzwyz. aam jeno iacnowo wysznoiony nrawiec, mogę zaaowoi- 
nić najwybredniejsze gusta. Gotowe okrycia, bluzy, spódnice halki i kostyumy 
................................................................................................................................................ §

Kartki 
Świąteczne 

poleca najtaniej

Teofil Bpknor
Kraków, ul. Długa 4

Bardzo polecenia godne 
jest przed zaknpnem przedmio
tów do użytku i podarków wszel
kiego rodzaju przejrzenie mego 
bogato Ilustrowanego katalogu głó
wnego z przeszło 4000 rycin, który 
się na żądanie każdemu darmo I o- 

płatnle wysyła 1263 

JAN KONRAD
c. i k. nadworny dostawca 

w Br0x Nr. 760 (Czechy).

ISŁhM
LOLA

X 2 = 4“
jasna głowa

używa zawsze

Dr. Oetkera 

proszku do pieczywa 
są to niezbite fakta, który każdy potwierdzi. Dr. Oetkera 
proszek do pieczywa jest wszędzie na składzie wraz 
z przepisami, które miliony razy co do skuteczności 
sprawdzonymi zostały.

Zastępuje w zupełności drożdże, czyni babki, torty, 
kruche ciasto, kluski i wszystkie inne pieczywa i legu- 
miny większymi, pulchnlejszymi I łatwiej strawnymi.

L. 125185/1911 
I. a.

Ogłoszenie licytacyi.
Podaje się do publicznej wia

domości, iż celem sprzedaży wio 
sennego zbioru wikliny w roku 
1912 z gruntów miejskich w 
Dąbiu, Płaszowie ad Kraków 
i w starym łożysku Wisły, od
będzie się w Wydziale ekono
micznym Magistratu (gł. gmach 
Magistratu, od strony ul. Po
selskiej II piętro drzwi Nr. 23( 
we czwartek dnia 28 grudnia 
1911 roku o godzinie 12 tej 
w południe, publiczna licytacya 
zapomocą opieczętowanych zna
czkiem za 1 kor. ostemplowa
nych ofert.

Oferty składać należy na rę
ce Naczelnika Wydziału eko
nomicznego w powyższym ter
minie do godziny 12-tej w po
łudnie w dniu licytacyi.

Wadyum wynosi 300 kor., 
które złożyć należy w Kasie 
miejskiej przed dniem licytacyi.

Warunki licytacyjne otrzy
mać można w Wj dziale eko
nomicznym Magistratu w go
dzinach urzędowych.
Maulslrat stał. król, miasta Krakowa.

Kraków dnia 5 grudnia 1911 r.

EVOE” i
środek na porost włosów.

Najskuteczniejszy w świecie. — Ur*iany  
i dowodnie najpewniej działający prepa
rat przeciw łysinie, wypadaniu włoeów, 
łupieżowi. Nawet i tam skutkuje „Evow“ 
zadziwiająco, gdzie Inne środki okazały 
się bezskuteczne — „Evoe“ wzmacnia i 
odświeża skórę na głowie, wzmacnia i po
woduje porost włosów. — Cena jednej 
dużej flaszki bar Izo wydatnej 5 koron, 
•oe“ krem cudowny przeciw zmarszczkom, 

pryszczom, zajadom. Duży słoik 4 kor. — Oryentalne mydło piękności 
„EVOE“ 1 kor. — Wysyłka za pobraniem.

Generalny skład Tawa?zystwa „E«ot" 1 Balog, Bitilti 11/593,
Praterstrasse 87.

Franciszek Konećny
Dawniej Antoni Schultz

Kraków, ulica Szewska 18
poleca swe dobre i naturalne:

Wina oedenburgskie 
białe po 50, 65, 75 i 1 zł. bntelka, 
czerwone po 55, 65 i 1 zł. butelka.

Na święta
w litrach po: 65, 75 i 85 centów.

8 Ostrzegam
Erzed Ireną Orczykowską w Kra- 

owie nl. Długa 18 zamieszkałą, 
która szpieguje i denuncynje nie
winne osoby w Krakowie, co po- 
pociąga za sobą niepotrzebne śledz
two policicyjne.

Filomena Słowikowa
krawcowa 

Krakowie, ul. Grodzka 39.

1785 Odznaczona medalami
parowa destylarnia wódek zdrowotnych

pod firmą

Edward Urban
w Krakowie, ul. Wiślna Nr. 1.

poleca przy nadchodzących Świętach najprzeiniejsze: likiery ro- 
sollsy, nalewki owocowe i wódki we wszystkich gatunkach. 
Posiada na składzie stare Koniaki, Dubois. Łizzóe i Menkowa, Rumy 
i Araki angielskie, śliwowicę itd. Cenniki na żądanie darmo I opłatnie.

ŁADNY WĄS — jest ozdobą mężczyzny 1 
uzyskać go można GRA7YI" 
używając płynu „UriMt. I l

- Nadaje zarostowi odpowiednią formę, robi ,włos mię- 
, kim a zawierając w swym składzie nowe środki po

rost pobudzające, odżywiając cebulki wzmacnia go.
Ł Ostrzega się przed naśladownlctwami!
“ GRAZYĘ dostać można po cenie 1 K. za flakon w Kra

kowie: u PP. Reima I Sp. Linia A-B — Dróg. Zopotha i Skł. 
ul. Sienna — Dróg Stan. Tomaszewskiego Zwierzyniecka. Dróg. Zdz. Komo-

« rowskiego ul. Fioryańska. 1751

Wyrób i gł. skład wysyłkowy: Fabryka eta. I. Mmi, Radomyśl Wielki

Już została otwartą Pierwsza Galicyjska Fabryka
Warszawskich Cukrów i Marmoladyiri

A.SobolewskiiS^
Sp. z ogr. odp. 

Kraków Podgórze
i poleca znane ze swej dobroci i wykwintnego smaku:

Ksrmelki ;X’'“ Cukry i Marmoladki
Sprzedaż w pierwszorzędnych handlach. 1718

wyrobu krajowego z masy artystycznie wykończone i kolorowane 18 figur 40 cm. wysoki# —
(pasterze typy ludowe, wieśniacy i górale). Dzieciątko Jezus naturalnej wielkości, nadające I cl
się do jasełek. Grupy B. Par. M. Boska, sw. Józef i Dzieciątko Jezus. Kartonowe J ' 4
szopki do składania różnej wielkości od 16 hal. Anioły kartonowe i porcelanowe. Ka- Sfnalfńiaf n| Msuiwarlf! I ■»
1741 lendarze na rok 1912 powieściowe różnych wydawnictw poleca ■\rdKUWj pis Hlal yaCKI ■■ O
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Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul. Gołębia 4.


